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C E N A  O G Ł O Ś Z E N :
Zwyczajne ogłoszenia za jeden wiersz petitow y albo jego 
miejbce 10 hal. — Drobne ogłoszenia po 3 hal. od wyrazu, 
K omunikaty pryw atne umieszczone po zapiskach kronikar
skich i w rubryce Nadesłane za jeden wiersz petitow y 20 h. 

Za artyku ły  odnośne Bedakcya nie odpowiada. 
Rękopisów nie zwraca się.

Wydawnictwem kieruje Komitet redakcyjny. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław Stefanowski.

Pojedyncze numery: „Gazety Samborskiej11 nabywać można w Administracyi, tudzież we wszystkich ajencyach sprzedaży dzienników, 
w księgarni p. Haisiga i w głównej trafice p. Raaba w Samborze.

Z Rady powiatowej.
P od  przewodnictwem prezesa R ady p . Feliksa 

Sozańskiego odbyło się w dniu 9. czerwca 1906. p o 
siedzenie R ady w obecności 16. radnych.

1) Sekretarz odczytał sprawozdanie z czynności 
W ydziału  pow. za czas od 6. m arca do 9. czerwca
1906., które przyjęto do wiadomości.

2) Sprawozdawca komisyi rewizyjnej p. Popiel 
przedstaw ił zamknięcie rachunków funduszu pow. za r. 
1905. i wniosek:

„R ada pow. przedstawione rachunki funduszu po
wiatowego za r. 1905. przyjmuje, uznaje takowe za za
łatwione i udziela W ydziałowi powiatowemu, tudzież 
kasie R ady powiatowej absolutoryum .“ Uchwalono we
dle wniosku.

3) R adny p. W ład . Popiel postawił wniosek do
datkowy: „W zywa się W ydział pow., ażeby spraw dził 
k a taster dróg gminnych I I .  klasy ustopniowanych wedle 
ich znaczenia i przedłożył takowy Radzie powiatowej 
do zatw ierdzenia". Uchwalono wedle wniosku.

4) Sprawozdawca komisyi rewizyjnej p. W ład . 
Popiel przedstawił zamknięcie rachunków pow. K asy 
pożyczkowej w Samborze za r. 1905., z następującym  
wnioskiem:

I . „R ada pow. przyjmuje zamknięcie rachunków 
pow. K asy pożyczkowej w Samborze za r. 1965., uzna
je takowe za załatwione i udziela D yrekcyi tudzież k a 
ble absolu-toryum “ .

I I .  R ada pow. zaleca Dyrekcyi, ażeby w wypad
kach uwzględnienia godnych, brało od dłużników w ce
lu zapobieżenia zadawnieniu odsetek, odpowiednie de- 
klaracye.

I I I .  R ada powiat, pozostawia ocenieniu Dyrekcyi 
rozporządzenia kw. 185. kor. 05. h. pozostałą z roz
działu zysków za r. 1905.

Uchwalono zgodnie z wnioskami.
5) Sprawozdawca W ydziału p. W iktor Poten 

przedstawił uchwałę Rady gminnej w Spryni wielkiej 
z 1. kwietnia 1906. z wnioskiem W ydziału:

„R ada pow. zatwierdza uchwałę R ady gminnej 
w Spryni z 1. kwietnia 1906., k tórą udstąpiono kaw a
łek gruntu gminnego „Sucha“ zwanego, n a  założenie 
nowego cm entarza. Uchwalono.

6) Sprawozdawca p. Poten  przedstawił wniosek 
W ydziału w sprawie odpisania z powodu ubóstwa nie

ściągalnych prestacyi drogowych za r. 1904. w gminie 
N adyby 1. K . 60 h., w Siekierczycach 12. K . 86. h ., 
w gm. W ołoszcza 1, K . 60. h.

Uchwalono wedle wniosku.
7) Sprawozdawca p. dr. Józef Steuerm ann przed

stawił uchwałę R a d y  gminnej w Mrozowicach z 20. 
kwietnia 1906., k tórą rozdzielono parcelę gm inną lk. 
618)2. między Pyłypa Kuzia, M aryę P e try n a  i P io tra  
P aca ja  za ryczałtowem wynadgrodzeniem 80. K . na 
rzecz gminy uiścić się mającem przez strony in tereso
wane w stosunku do obszaru im z tej realności wydzie
lonego. Uchwalono.

8) Sprawozdawca p. Poten  przedstaw ił spraw y 
budowy dwóch mostów stałych, o konstrukcyi żelazno- 
betonowej, jednego w Biskowicach na Strwiążu, a d ru 
giego w CJzerchawie na potoku Błażówka, na k tórą  po
trzebną będzie kw. 40000. koron. W ydział pow. wnosi 
o zaciągnięcie na ten cel pożyczki w powyższej wyso
kości bezprocentowej, zwrotnej fund. krajowemu w 10. 
rocznych ratach . Uchwalono.

9) R adny p. Popiel wnosi dodatkowo do ustępu
8., aby dochody z myta w Czerchawie co do wysokości 
ra t  służyły na amortyzacyę tej pożyczki 40.000. kor. 
Uchwalono.

i 10) Sprawozdawca W ydziału ks. K ulisch przed
stawił uchwałę Rady gminnej w R ajtarow icach z dnia
20. maja 1906. względem użycia z kapitału  zarodowego 
tamtejszej gminnej kasy pożyczkowej kw. 1400. kor. 
na częściowe pokrycie . kosztów restauracyi tamtejszej 
cerkwi z wnioskiem o zatwierdzenie. Uchwalono.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zaniknął 
przewodniczący posiedzenie.

Dział gospodarczy.
I . Z  Komitetu c. k. galic. Tow. gospod, z sekcyi 

chowu drobiu. K om itet c. k. gal. Tow. gospod. udziela 
stypendya po 100 kor. i zwraca koszta podróży u d a ją 
cym się na odbycie jednomiesięcznej nauki o chowie 
drobiu do zakładu w Zielonej, poczta Raw a ruska.

K ursy  odbędą się w lipeu i sierpniu b. r. P o d a 
nia zaopatrzone w odpisy świadectw wnosić należy pod 
adresem kierowniczki zakładu W . P . K lem entyny Sta- 
siniewiczowej.

II. Stacye zarodowe. K om itet c. k. gal. Tow. gos
pod. uchwałą z dnia 19. maja 1906. przyznał p. K a 

zimierzowi Sławińskiemu z Biskowic stacyę buhaja subw. 
rasy O ldenburg, zaś p. p . Janow i Suchemu w Mszaó- 
cu, Janow i Iwańczyszakowi w Biskowicach i Dawidowi 
W agem anowi w Sielcu stacye chlewni zarodowych rasy 
\  Y orkshire.

H I. Z  Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. w Sam
borze. Walne Zgromadzenie Oddziału Sam bor, S tary 
Sam bor, T urka odbędzie się w Starym  Samborze w  d. 
26. czerwca 1906. w sali tam tejszej R ady powiatowej 
Początek posiedzenia o godz. 10. prznd południem. P o 
rządek obrad ogłoszony będzie ponownie w  numerze 
25. G azety Samborskiej z dnia 24. b. m.

Posiedzenie Bady Oddziału odbędzie się w dniu
21. b. m. t. j. we czw artek, w sali R ady powiatowej 
w Sam borze.

IV . P. T. Członkom Oddziału, którzy nie nade
słali dotąd obowiązkowej wkładki rocznej — wysłane 
będą w dniu 1. lipca m andaty pocztowe, gdyż z ode
słaniem części obowiązkowej Komitetowi R ada Oddzia
łu dłużej zwlekać nie może.

Korespondencye
Rady Oddziału c. k. galic. Tow. gospod. w Samborze.

Świetny Wydział Rady powiatowej w Tut ce nad 
Stryjem. W  sprawie stacyi subwencyonowanej w Turce 
odnieśliśmy się do bezzwłocznie do K om itetu  z prośbą 
o uwzględnienie petycyi p. Józefa  Jaw orskiego.

Upraszamy przy tej sposobności uprzejmie o wy
słanie Swego delegata na W alne Zgrom adzenie O d
działu, które odbędzie się w Starym  Sam borze w sali 
Rady powiatowej dnia 26. b. m. o godzinie 10. przed
południem.

Przewielebny Ks. Hilary Sołtykiewicz w Botełce 
wyżnej. Upraszamy rprzejmie o doniesienie nam do 
której stacyi wysłać mamy prosięta dla przyznanej 
W . Księdzu Proboszowi stacyi chlewni zarodowej.

Wny Pan Edward Pruski w Strzelbicach. K om i
te t pismem z dnia 13. b. m. do 1. 2376. doniósł nam  
o przyznaniu W . P anu  stacyi chlewni zarodowej. N a 
tom iast z powodu braku m ateryału hodowlanego nie 
mógł przyznać stacyi owczarni zarodowej rasy „Czuszki".

P r. K. Szulc,

Znaczenie geograficznego położenia 
w dziejach narodu.

(Dokończenie.)

W  takim razie nietylko A ustrya ale i Turcya 
czułaby się spowodowaną i zmuszoną udzielić rów noupra
wnienie i autonom ię wszystkim wyznaniom i narodo
wościom swego państwa, a wszystkie trzy m ocarstwa 
zabezpieczywszy się temi koncesyami i przymierzami 
przeciw wewnętrznym i zewnętrznym nieprzyjaciołom, 
mogłyby zmniejszyć śmiało o połowę wojsko stojące, 
choć zaprowadzając urządzenie dwuletniej służby dla 
każdego obywatela do broni zdolnego, potroiliby obronę 
krajową. Oszczędzoną tym sposobem połowę wydatków 
corocznych na wojsko, gdyby obrócili na powiększenie 
i polepszenie szkół, komunikacyi, to w przeciągu la t 
kilku, kilkunastu, mogliby pobudować koleje z Europy 
do ostatnich kończyn Azyi, uregulować rzeki, pokopać 
wszelkie możebne kanały, pozyskać cały wschodni h an 
del i wznieść zamożność, oświatę plemienia słowiańskiego, 
(bez których ono mimo swej liczby nie jest i nie 
będzie nigdy w stanie oprzeć się inwazyi zachodnich 
swych sąsiadów), niemniej jak  i potęgę do nieznanego

dotęd stopnia świetności, utworzywszy z nich jedno ol
brzymie społeczeństwo, nie krępujące samodzielności, 
wiary i narodowości żadnego z jego obywateli, żadnej 
gminy, żadnego ludu, żadnego państwa.

Otóż prosty i łatwy, powolny, ale pewny sposób 
dojścia stopniowo, na drodze pokojowej, organicznej, 
bez narażenia się na wielkie niebezpieczeństwa, wojny 
i rewolucye, nadzwyczajne ofiary i wysilenia do bez
piecznego, znośnego, zadowalającego i najświetniejszego 
stanu wszystkich ludów sławiańskich.

A le jestże możność osiągnienia1 takich rzeczy 
w sposób wskazany wobec dzisiejszych rządów moskiew
skich i tureckich, które w żadną nie wierzą siłę, tylko 
w biurokracyę, policyę i pretoryanizm, które już tyle 
razy okazały się nawet w przeciągu kilkudziesięciu 
ostatnich la t bezsilnymi i niedołężnymi ?

Jestże  cokolwiek w stanie wyrwać je ze starej 
rutyny i drogi, k tórą  prosto zmierzają do przepaści na 
coraz spadzistszej pochyłości i skierować je, nie uszczu
plając im bynajmniej ich władzy, nowemi, życiodajnemi 
kolejami, przysparzającymi im i ludom przez nich rzą 
dzonym nieznanej dotąd potęgi, pomyślności i świetności?

Je s t  dziś w każdym europejskim kraju  potęga, 
której uledz musi każdy i najabsolutniejszy i moskiew
ski rząd, jak to się w nie tak  dawnym czasie okazało, 
a tą  potęgą jest opinia publiczna, jest publicystyka. 
J e s t  ona tem silniejsza, czem lepiej i zgodniej pojm uje

i przedstawia potrzeby i sprawy swego społeczeństwa. 
Jeżełi więc prasa słowiańska, mianowicie: polska,
czeska, ruska i rosyjska, której na zdolnych publicy
stykach nie braknie, potrafi się wyrzec niższych nam ię
tności i zawiści osobistych, koteryjnych i narodowych, 
jeżeli zdoła pojąć swoje stanowisko i powołanie, jeżeli 
zdoła się wznieść do wysokości, z jakiej wspólne sprawy 
słowiańszczyzny wolności, cywilizacyi i pomyślności uwa
żać i traktow ać należy, jeżeli Polacy przyznają zupełne 
równouprawnienie, kom pletną autonomię Rusinom, 
Słowianom, M oskale zaś im, Polakom  i t. d., wtedy 
rozwinąwsy chorągiew tęczową Słowiańszczyzny na znak 
pokoju ludziom dobrej woli, nie będziemy się potrze
bowali obawiać niczego i nikogo i z inim kilka, kilka
naście la t upłynie będziemy najpotężniejszem  państwem, 
najświetniejszem społeczeństwem świata, narodem  „jak; 
ne byl w minulosti."

Inaczej nie ma dla nas ratunku: panowanie nie
mieckie posunie się niebawem przynajmniej aż do B u 
gu. Niem na i Dźwiny. jeżeli nie odrazu aż do W ołchwy,

t i f  Bq V t N fnn© HANDEL TOWARÓW mieszanych i delikatesów
znane wina z dobroci, a
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Ze sejmiku relacyjnego 
posła dr. Franciszka Tomaszewskiego.

Ciąg dalszy.

P ro jek t żądał najpierw  powiększenia liczby posłów 
z miast.

Jakakolw iek reform a wyborcza będzie uchwaloną, 
powiększenia posłów z m iast jest konieczuem. Ordyna- 
cya Śchmerlingowska nadała przewagę posłom miejskim 
w Czechach i M orawii i na Szląsku, bo tam  mieli prze
wagę Niemcy. U  nas przeciwnie, bojąc się w m iastach 
żywiołu polskiego i demokratycznego przyznano prze
wagę żywiołowi konserwatywnemu i gminom wiejskim, 
bo chłop nasz był ongi c. k.

Pokszywdzenie m iast podnoszono bezustannie ze 
strony demokracyi polskiej od r. 1863. D opiero w r. 
1900. prznano miastom 6. m andatów więcej.

W edług  stosunku ludności należałoby się miastom 
53. posłów, bo ludność m iast wynosi 35°|0.

Również pokrzywdzone są m iasta, jeżeli uwzglę
dnimy siłę podatkową. W edług budżetu z r. 1905. p ła 
ciła Galicya 25. milionów a z tego m iasta i m iasteczka 
zapłaciły 7.700.000 t. j. ' |3 część. N aleleżałaby się 
przeto miastom trzecia część m andatów. Również po
datek osobisto-dochodowy przemawia na  korzyść miast, 
gdyż z całego poboru tego podatku płaci Lwów *|4, 
K raków  '|t , a  wszystkie prawie m iasta więcej niż od
nośne powiaty. Budżety m iast świadczą o ich znacznem 
życiu kulturalnem . B udżet Lwowa wynosi 6. milionów, 
K rakow a 3. miliony a 30. większych m iast 14. milio
nów, co czyni razem 23. milionów, podczas gdy budżety 
wszystkich gmin wiejskich razem wynoszą tylko 12. mi
lionów. A  gdyby się przyjęło census inteligencyi, to 
znowu po stronie m iast jest ogrom na przewaga.

P ro jek t nasz żądał 41. m andatów dla m iast a 8. 
dla Izb handlowych i przemysłowych. Gminom wiejskim 
przyznawał tyle m andatów, ile jest powiatów politycznych 
t. j. 79. a nadto żądał 24. posłów z kuryi powszech
nego głosowania.

Głosowanie miało być ta jne, natom iast zatrzymał 
pro jek t dla kuryi wiejskiej i powszechnej wybory po
średnie, chociaż pewna część członków stronnictw a, do 
których i poseł Samborski należał, była tem u przeciwną.

Konserw atyw na większość Sejmu, k tó ra  niestety 
niczego się pod pewnym względem nie nauczyła, po
grzebała wszystkie wnioski w komisyi adm inistracyjnej 
a w pełnej Izbie wystąpili najdzielniejsi szermierze, n a j
lepsi mówcy stronnictw a konserwatynego w celu zwal
czania projektu.

W niosek komisyi adm inistracyjnej jest dziwolą
giem. W yczytać w nim można, że konserwatyści czują, 
że coś dać trzeba, ale nic dać nie chcą. Szczególny 
ten wniosek op iew a: „Sejm zatrzym ując zasadę repre- 
zentacyi kuryalnej a dążąc do rozszerzenia praw a wy
borczego przez zniżenie censusu podatków bezpośre
dnich i uwzględnienie w m iastach będących ważniejsze- 
mi ogniskami przemysłu, także robotników kwalifikowa
nych, jednakże z zastrzeżeniem, że przez odpowiednie 
postanowienia ustawowe, połączone z pewnem pom no
żeniem m andatów zupobiegnie się bezwzględnemu zmajo- 
ryzowaniu klas wyżej opodatkow anych i wykształconych 
—  poleca Sejm W ydziałowi krajowemu, ażeby zabrał 
wszystkie potrzebne daty i m ateryały i na najbliższej 
sesyi sejmowej przedłożył projekt ustawy, powyższe za
sady uwzględniający. N ie rozwodzę się bliżej nad tą  
sm utną sprawą, bo rzecz nie jest już aktu tualną. N ie 
wiadomo, jaki projekt wygotuje W ydział krajowy według 
powyższej recepty, ale w każdym razie szkoda pracy W y
działu krajowego, bo projekt jaki będzie przedstawiony, 
nie znajdzie potrzebnej większości *),. głosów. K om isya 
sam a czuła niewłaściwość tego wniosku. Doszło do tego 
ze 3. sprawozdawców, zrzekło się zaszczytu odczytania 
i aż poseł Gniewosz podjął się tej przykrej misyi, ule
gając naciskowi. O. d. n.

Z Rady miejskiej.
N a posiedzeniu, k tóre  odbyło się w dniu 16. m aja

b. r. w obecności 25. radnych, aż zbyt obszerną dys- 
kusyę wywołała sprawa wyboru odpowiedniego miejsca 
pod budowę czteroklasowej szkoły w śródmieściu.

M agistrat i W ydział kierując się względami oszczę
dności i praktyczności przyszedł do R ady z wnioskiem 
o zaakceptowanie placu miejskiego przy trakcie prze
myskim, na którym obok budynku szkolnego urządzo- 
nem być może także i boisko w wymiarze 2000 m. kw.

Z a przyjęciem powyższego wniosku oświadczyli się 
w obszernych przemówieniach następujący p. p. radni: 
Krzyżanowski, M andel, dr. Szczepański, L orek, F in 
sterbusch, ks. Kulisch, Kostrzewski, L aden  i Tyrka.

Z  wnioskiem co do wyszukania innego, bardziej 
odpowiedniego miejsca wystąpił radny p. H ayder mo
tywując go tem, że miasto które w śródmieściu żadnych 
innych obszerniejszych placów nie posiada —  tego je 
dynego przestronniejszego kaw ałka gruntu  zabudowywać 
żadną m iarą nie powinno. W niosek p. H aydera  poparty 
przez p. p. Laszkiewicza, Niklewicza i W ojciecha Z iem 
niaka poddany pod imiennne głosowanie nie uzyskał 
większości a utrzym ał się natom iast wniosek M agistratu, 
za którym oświadczyło się 14. radnych,

D rugą sprawę co do wykupna przez gminę od skar
bu wojskowego realności przy ulicy K opernika, jako nie 
nadającą się jeszcze do bezwłocznego załatwienia, usu
nięto z porządku dziennego.

Żywszą dyskusyę wywołała sprawa nadania prowi
zorycznej posady miejskiego weterynarza, starszem u we
terynarzowi wojsk. p. Tadeszow* Przestaiskiem u. K a n 
dydat ten, który ofiarowywał swe usługi za skromnem 
wynagrodzeniem w kw. 800 kor. nie miał widocznie 
miru wśród p. p. radnych, skoro utrzym ał się przy gło
sowaniu wniosek r. ks. K ulischa dom agający się odro
czenia sprawy i odnienia się do pewnego cywilnego we
terynarza z zapytaniem , czyby o tę posadę kompetować 
nie zechciał.

%Przedostatną sprawą, jaką R ada  na tem posie
dzeniu załatwiła, było uchwalenie 5°|0 dodatku czynszo
wego na potrzeby gminy do r. 1910.

R adny p. F insterbusch  uznał za rzecz stosowną 
zabrać w tej sprawie głos z podniesieniem  ciężkiej nie
sprawiedliwości, jakiej dopuszcza się ustaw a nie żądając 
od kamieniczników i chałupników tych 5°|0 opłat, które- 
miby m ożna tak  intenzywnie zasilać kasę miejską. T ro 
skliwemu p. radnem u nie przyszło widocznie na myśl, 
że ci uprzy.wilijowani kamienicznicy zaraz po uchw ale
niu tego konceptu zaczęliby nakładać na lokatorów 
„penale“ we formie podwyżki czynszowej.

O sta tn ią  wreszcie spraw ą był wniosek M agistratu  
w sprawie rozpisania konkursu na  posadę elektrotechni
ka z płacą 3000. kor. rocznie i 600 kor. na pom ie
szkanie. W niosek ten  jednogłośnie uchwalono.

Lista sędziów przysięgłych
wylosowanych na I I .  zwyczajną kadencyę sądu przysię

głych w Samborze w r. 1906.
Główni sędziowie przysięgli: 1. Ju liusz h r . B iel

ski, (jun.) właściciel dóbr Rychcice. 2. S tefan T araso- 
wicz Biliński, rolnik z H ordyni szlach. 3. Zygm unt D u 
czyński, dyrektor kopalni z Borysław ia. 4. D r. F ilip  
F insterbusch, adw okat k ra j. ze Sam bora. 5. J u d a  G ott- 
lieb. właść. realności w Samborze. 6. B ern ard  H am - 
m erm ann handlarz zbożowy ze Sam bora. 7. R ubin H am - 
m erm ann, właśc. fabryki z D rohobycza. 8.M icbał K a -  
limon P ańka, rolnik z K om arna. 9. Stanisław  K ostrzew 
ski, właściciel fabryki i realności ze Sam bora. 10. K ro 
pił A ntoni, rolnik z Kalinowa. 11. D r. Dawid K reutze- 
nauer, adwokat kraj. ze Sam bora. 12. J a n  K uhny, 
rolnik z K alinow a. 13. Bolesław Kuśniewicz, właściciel 
z K o wenie. 14. G erszon L am et, właść. realn . ze Sam 
bora. 15. F ilip  L andau , kupiec ze Sam bora. 16. Józef 
O dynak Łucki, roln. z Ł ąki szlach. 17. A braham  M ayer, 
właść. realności w Samborze. 18. Em il M anasterski, 
rolnik z Horodyszcza. 19. Teofil M anasterski, rolnik 
ze Stupnicy. 20. M ichał M ałecki, właść. dóbr z TTherec 
Wieniawskich. 21. Salomon M edlinger, właściciel realn. 
ze Sam bora. 22. J a n  Michalewski właściciel realności 
z T ruskaw ca. 23. W ładysław  Niedźwiecki, właściciel 
dóbr z W ańkowie. 24. J a n  P aluch , własć. realn . ze 
Sam bora. 25. A rtu r  Pędracki, c. k. notaryusz z Turki. 
16. J a n  P itcyk, krawiec ze Sam bora. 17. D r. B ron i
sław Potocki, adw okat kraj. ze Sam bora. 28. Sender 
R eisner, kupiec ze Sam bora. 29. Joachim  Sternbach, 
właść. realn . ze Sam bora. 30. Jak ó b  Schwartz, rolnik 
z K ranzbergu. 31. W ładysław  Strzelecki, właść. 
d ó b r z Nowoszyc. 32. M arceli Schreier, właść fabryki 
z D rohobycza. 33. Teodor Szyszka, rolnik z Dorożowa. 
34. J a n  Tesch, rolnik z Kaliowa. 35. Leon U rbański, 
m łynarz z Oziminy i 36. M ichał Zasadny, rolnik z M a
ksy mowie.

Z astępcy: 1. Franciszek D em pniak, J a n a , rolnik 
ze Sam bora Średnia. 2. Stanisław  D urkalec, rolnik ze 
Zam iejskiej w Samborze. 3. Franciszek F razik , M ichała, 
rolnik z Powodowej w Sam borze. 4. Jędrzej M itek, J a n a , 
rolnik ze Średniej w Sam borze. 6. Józef M itek, W o j
ciecha, z Zam iejskiej w Sam borze. 6. Sebastyan N ikle- 
wicz, rolnik ze Zam iejskiej w Sam borze. 7. J a n  Puk, 
M arcina, rolnik ze Średniej w Sam borze. 8. M arcin 
W lizło, ro ln ik  z Powodowej i 9. Jak ó b  Ziem niak, ro l
nik ze Średniej w Samborze.

Pierwsza rozpraw a główna na  bieżącej kadencyi 
sądu przysięgłych rozpocznie się w dniu 18. b. m. R oz
prawy odbywać się będą w sali hotelu p. L eona Bukietyń- 
skiego przy ul. Spytka z M elsztyna.

Dotychczas wyznaczone zostały następujące roz
prawy: 1) w dniu 18. b. m. przeciw W ładysławowi K ró 
likowskiemu, Janow i Filaskiewiczowi, Leopoldowi W ern - 
dlowi i K atarzynie Fościakowej wszystkim ze Lwowa 
o zbrodnię kradzieży. 2) w dniu 19. b. m. przeciw S te 
fanowi Ryzanowi ze Smorzego o zbrodnie podpalenia. 
3) W  dniu 20. b. m. przeciw Stefanowi Babiaszowi, 
robotnikowi kolejowemu z Rakszawy, pow. łańcuckiego 
o zbrodnię podpalenia. 4) w dniu 21. b. m. przeciw 
W aśkowi Sulakowi z Suszycy wielkiej pow. starosam - 
borskiego o zbrodnię podpalenia. 5) w dniu 2‘2. b. m. 
przeciw K onstantem u Paszczukowi i M ikołajowi Pasz- 
czukowi o zbrodnię zabójstwa, oszczerstwa i .ciężkiego 
uszkodzenia ciała.

Ostatnie wiadomości.
Z  monarchi i parlamentu. Prezesem  K o ła  pol

skiego w W iedniu wybrany został Dawid A braham o- 
wicz, I .  zastępcą prezesa dr. M ichał Bobczyński, a I I .  
dytychczasowy zastępca dr. B . D ulęba.

W e W iedniu obradują wspólne delegacye austrya- 
cko-węgierskie. Niemcy narodowcy urządzili przed gm a
chem węgierskiego m inisterstw a burzliwą dem onstracyę 

wybili 6. szyb a skutkiem  tego zajścia stosunek obu 
delegacyi się oziębił a W ęgrzy jeszcze bardziej zrazili 
się do A ustryi.

W  parlam encie toczyła się dyskusya nad nowelą 
przemysłową.

N a  posiedzeniu komisyi wyborczej wybrano w d.
12. b. m. p. P loya przewodniczącym a Ohiarego jego 
zastępcą. Reprezentantem  K oła  polskiego w tej komi
syi jest poseł dr. Kozłowski. Dyskusya rozpoczęła się 
od podziału okręgów.

Z  caratu i Dumy. Prezes rady ministrów Gore- 
mykin pomimo wrogiego dlań usposobienia Dumy, po
stanowił pozostać na stanowisku i wytrwać aż do letniej 
przerwy poczem dopiero zamierza podać się do dymisyi.

W edług doniesień z P etersbu rga  m iał wydać car 
rozkaz, ażeby aż do dalszego rozporządzenia zaprzestano 
wykonywania wyroków śmierci.

D o „Tim esa" doniesiono z P etersbu rga , że nie
zadowolenie w armii ciągle wzrasta. W ięzienia m ają 
być przepełnione żołnierzami aresztowanymi z powodu 
udziału w zebraniach rewolucyjnych.

Petycyę członków dumy do cara w sprawie za
wieszenia wykonywania wyroków śmierci podpisało prze
szło 160. posłów. U trzym uje się przekonanie, że car tę 
petycyę uwzględni.

Wiadomości bieżące.

Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY Filipiny Bukietyńskiej
SAMBORZE n a  u s ł u g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n ia  i n o c y .w

Z  Warszawy. Z  powodu uznania przez rząd T o 
warzystwa „Sokół14, odbyło się w dniu 13. b. m. w lo
kalu towarzystwa zebranie przy licznym udziale druhów. 
Podczas zebrania wygłoszono mowy i odśpiewano hymn 
„Sokoła14

Z  Szląska pruskiego. W powiecie bytom sko-tar- 
nogórskim wybrany został posłem do parlam entu re 
daktor „K ato lika" A dam  N apieralski 25.817. głosami 
(D epesza z K atow ic).

Z  Watykanu. Pism a włoskie donoszą, że Ojciec 
św. P ius X . m a zam iar wyjechać w b. r. na letnie mie
szkanie do Gondolfo. Przez la t 36. papieże ani na  krok 
za życia W atykanu nie opuszczali.

Trzęsienie ziemi w Kalifornii. Ze San Francisko 
donoszą że dało się tam  uczuć przed tygodniem nowe 
trzęsienie ziemi i to bardzo silne, choć trw ało tylko 
10. sekund. O bawiają się, czyli odbudowanie m iasta 
da się w ogólności przeprowadzić. K upcy, którzy poczy
nili już przygotowania do odbudowy domów, pracę 
wstrzymali. W  nam iotach obozuje jeszcze 40.000. ludzi.

Uroczystość Bożego C iała obchodziła tu t. rz. k. 
parafia we czwartek, dnia 14. b. m. ze zwykłą okaza
łością i z procesyonalnym obchodem i nabożeństwem 
przy ołtarzach ustawionych przy frontach ratusza, przy 
udziale deputacyi miejscowych władz, towarzystw i l i 
cznego zastępu wiernych, Służbę honorową w czasie 
nabożeństwa pełniła kom pania 3. batalionu obrony k ra 
jowej pod dowództwem kapitana K ad leca a prócz tej, 
jeszcze jedna kom pania 77. p. p. ustaw ioną była w rynku 
asystując w czasie procesyonalnego obchodu.

Posiedzenie Rady Oddziału c. k. gal. T ow . gosp. 
w  Sam borze, odbędzie się we czwartek dnia 21. czerwca 
o godz. 11. przedpołudniem  w sali R ady powiatowej. 
Przedm iotem  obrad będą następujące sprawy. 1) Roz
dział referatów  na W aluem  Zgrom adzeniu w Starym  
Samborze w dniu 26. b. m. załatwić się m ających. 2) 
Powszięcie uchwał w spraw ie podań o stacye zarodowe.
3) W nioski członków.

M ianowania. K om endant 77. p. p. pułkownik 
Rizy zamianowany kom endantem  9. brygady piechoty, 
a  dowódcą 77. pułku zamianowany pułkownik H opner, 

W ydział T o w . „S okół44 w  Ustrzykach dolnych  
urządza dziś, w niedzielę 17. czerwca wielki festyn, 
w którego program  wchodzą i ćwiczenia gimnastyczne. 
W  produkcyach tych wezmą także udział członkowie 
Samborskiego „Sokoła".

Z  okazyi uroczystości odsłonięcia pomnika G ło
wackiego, które odbędzie się we Lwowie, w dniu  8. 
lipca, organizuje tu t. Zarząd pow. K ółek rolniczych wy
cieczkę, w której wezmą udział deputacye z 8. K ółek 
rolniczych tu t. powiatu. K ażda z tych deputacyi zao
patrzeń się ma w tablicę ozdobioną zielenią i kwiatami 
z napisem „K ółko rolnicze w .................. 14.

Egzamin dojrzałości w tu t. Seminaryum nauczy- 
cielskiem rozpoczął się w dniu 12. b. m. P rzew odni
czącym komisyi egzaminacyjnej jest radca szkolny p. 
M atijów. W  tu t. gimnazyum rozpoczęła swą czynność 
komisya egzam inacjna w d. 15. b. m. pod przew odni
ctwem radcy szkoln. p. Dworskiego.

W ycieczka do Użoka. W ydział tu t. Tow. „Sokół14 
na posiedzeniu odbytem w dniu 15. b. m. uchwalił u rzą
dzić w pierwszych dniach lipca b. r. wycieczkę osobnym 
pociągiem do Użoka w razie, jeśliby do udziału w mej 
zgłosiło się przynajmniej 300. osób. Do K om itetu  m a
jącego się zająć urządzeniem tej wycieczki wybrano 
druhów: prezesa K rupińskiego, Sekurę, Schreinera  i 
K asprzyckiego Stanisław a. N a  listę uczestników wy
cieczki (a także osób do Sokoła nie należących) wpi
sywać się można codziennie aż do 1. lipca w kance- 
laryi a względnie w mieszkaniu służącego Sokoła. K oszt 
podróży do Sianek zniżony będzie do połowy. K om ite t 
dołoży wszelkich starań , aby projektow ana wycieczka 
wypadła jak  najśw ietniej.

O tw arcie  Jarm arku wyrobów krajowych we Lw o
wie nastąpiło wczoraj dnia 16. b. m. R ano o godzinie 
10. odbyło się uroczyste nabożeństwo w kościele a rch i- 
katedralnym , podczas którego śpiewał chór technicki. 
Popołudniu o godzinie 5. nastąpiło ofieyalne otwarcie 
Ja rm ark u  w obecności roprezentantów  władz rządowych,
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autonomicznych, wojskowych, delegacyj Towarzystw, 
Instytucyi i t  d. — Pomimo otwarcia Ja rm ark u  posta
nowił K om itet nie czynić utrudnień zgłaszającym się 
przemysłowcom i przyjmuje dalej napływające zgłoszenia.

Sprzedaż klaczy wojskowych włościanom . W  cza
sie między 15. września a 15. października b, r. sprze
dane będą w drodze licytącyi przez c. i k. dywizye 
trenu  w K rakow ie, Przem yślu i we Lwowie, klacze 
wojskowe krwi gorącej w wieku do 14. lat, które ko
m endant Z akładu ogierów rządowych uzna za zdolne 
do celów rozpłodowych pod następującym i warunkami: 
Do tych osobnych licytącyi klaczy, przy których cenę 
wywołania ustanawia się tylko na 100. koron z możnoś
cią podnoszenia przy licytącyi najmniej o 2 kor., do 
puszczeni będą wyłącznie tylko włościańscy hodowcy 
koni krajów przedlitawskich z okolic chowu koni krwi 
ciepłej, którzy przeto sami między sobą będą licyto
wali. Z a  włościańskich hodowców koni będą uważani 
tylko tacy mniejsi rolnicy i właściciele gruntowi, k tó
rych podstaw ą utrzym ania stanowi osobiste prowadze
nie swego gospodarstwa. Każdy tedy z licytantów wi
nien wykazać się przed komisyonującym zastępcą za 
kładu ogierów rządowych pisemnem poświadczeniem
c. k. S tarostw a, ewentualnie najbliższej komendy za
kładu lub stacyi ogierów rządowych, że rzeczywiście 
jest włościańskim hodowcą koni w Przedlitawii zamie
szkałym. K upujący te  klacze przyjm ują na siebie obo
wiązek zatrzym ania ich przez czas najmniej 3. la t i 
używania ich do rozpłodu. Dnie, w których odbędą się 
licytacye celem sprzedaży tych klaczy w powyższych 
miejscowościach zostaną z początkiem września 1906. 
przez c. k. M inisterstwo rolnictwa ogłoszone. Liczba 
wybrakowanych klaczy, przeznaczonych do sprzedaży 
w każdej z wyżej wymienionych miejscowości, będzie 
mogła być podana do wiadomości dopiero przy licyta- 
cyi. Prośby o pierwszeństwo przy zakupnie lub o szcze
gólne jakie ustępstwa, jak niemniej o sprzedaż klaczy 
z wolnej ręki nie będą uwzględnione.

We własnym  interesie. Przed dwoma lub trzema 
miesiącami zgłaszał się do B iura Ligi Pom ocy przemy
słowej we Lwowie pewien kierownik szkoły Indowej 
w Samborze (prawdopodobnie emeryt), którego nazwi
sko nie zostało niestety wówczas tamże zanotowanem. 
a z pamięci uleciało — z prośbą o znalezienie nabywcy 
na jego wynalazek robienia artykułów szmirglowych, 
potrzebnych do polerowania wyrobów z żelaza, metali, 
kamieni i t. p.

Ponieważ obecnie B iuro Ligi ma na oku pewien 
interes, z którego mógłby nieznany z nazwiska wyna
lazca skorzystać, przeto na tej drodze zawiadamia się in
teresowanego, iż celem otrzymania bliższych wyjaśnień 
zgłosić się winien we własnym interesie w jak n a jk ró t
szym czasie do sekretarza Zarządu Towarzystwa P om o
cy przemysłowej w Samborze, Ludwika Rożałowskiego, 
przy ul, K opernika 1. 58.

Statystyka relig ijna. Pew na misya am erykańska 
wydała następującą statystykę: N a  kuli ziemskiej żyje 
1.563'lj milionów lndzi. Z  tego 558.662.600 chrześcian 
a mianowicie 272*|2 miliona wyznania rzym sko-katolic
kiego, przeszło 120 milionów grecko-katolickiegz, a 
przeszło 166 milionów protestantów . Żydów na świecie 
jest 11 '|4 milionów. R eszta ludności hołduje pogaństwu. 
Najwięcej chrześcian żyje w E uropie i Ameryce.

Ludność K ró les tw a  polskiego. Podług  ostatniego 
tomu „P rac  burze statystycznego gubernii K rólestw a 
polskiego" okazuje się, że w dniu 14. stycznia 1905. r. 
w 10. guberniach K rólestwa, prócz wojska, znajdowało 
się 11.312.275 ludzi. W  tej liczbie katolików 8 .500 .HO. 
(75-l4°|„), żydów 1.638.880 (14’5°|0), innych wy
znań niechrześcijańskich 1.156. W  ciągu roku 1905. 
liczba katolików znacznie się zwiększyła, zaś liczba p ra 
wosławnych zmniejszyła się w skutek tego, że z górą 
200.000 unitów, zapisywanych do tego czasu jako p ra 
wosławnych, przeszło na katolicyzm. W ciągu la t 15. 
(1890 — 1905) ludność K rólestw a zwiększyła się o 
3.055.713 osób, w ciągu zaś ostatnich 8. la t (1897— 1905.)
0 2.110.022. osób.

Szkielet w ieloryba odkopano na W ęgrzech w m iej
scowości Bosbolya w głębokości 6. metrów w ziemi. 
Z  tego można wnioskować, że gdzie obecnie ląd stały, 
to tam  przed wiekami było morze. (B erlin zbudowany 
na pokładzie okrzemkowym, będącym niegdyś dnem 
morskiem). Być również może, że podczas potopu przy
płynął w tam tą  okolicę wieloryb i został, gdy wody 
opadły a piasek szczątki jego powoli pokrył.

Z przysłow i arabskich. W  gronie składającem  
się z czterech osób pierwsza nie wie o tem, so się z nią 
dzieje i nie wie, dlaczego o tem nie wie — to obłąka
ny, unikajcie go!

D ruga nie wie o niczem, lecz wie, że o niczem 
nie wie — to człowiek bez nauki, zajmijcie się nim!

Trzecia osoba wie wiele, lecz nie wie, że wiele 
wie — to człowiek uśpiony, zbudźcie go!

Czwarta osoba wreszcie wie bardzo wiele, a ta k 
że wie o tem, że bardzo wiele wie —  to mędrzec, 
wstępujcie w jego ślady!

Od W ydziału k ra j. T o w arzys tw a  chowu drobiu
1 kró lików  we Lw ow ie (F ilia  w Sam borze). W spra
wie jednania  członków i warunków przyjęcia. C złonko
wie płacą rocznie wkładkę 6. K or. i jednorazowo 
Wpisowe 1. K o r: W łościanie i nauczyciele płacą rocz
nie wkładkę 3. korony i wpisowe jednorazowo 1, koronę. 
Towarzystwo nadaje swoiin członkom bez żadnej oso
bnej opłaty rasowy drób, króliki i gołębie w miarę 
zgłoszeń i miarę funduszów.

N adto  każdy z członków otrzymuje organ T ow a
rzystwa, miesięcznik. „Hodowcę drobiu"

Jadalny kaktus Burbanka. Zam ieszkały w Santa 
Rosa w K alifornii słynny badacz przyrody L u tber 
B urbank zwany „Czarodziejem ogrodnictw a" po prze
szło dziesięcioletniej wytrwałej pracy z rośliny używa
nej do grodzenia płotów, a będącej z powodu trujących 
kolców wrogiem ludzi i zwierząt, wychował zapomocą 
krzyżowania jej z pięcioma gatunkam i innych roślin 
odmianę pozbawioną zupełnie tych kolców, k tó ra  stać 
się może wielkim dobrodziejstwem dla ludzkości. Roślina, 
k tórą się zajął B urbank , jest figowy bodiak, k tó 
rego złe a także i dobre właśności znają dobrze mie
szkańcy Arizony, T exas, Nowego i Starego M eksyku 
oraz Ameryki środkowej. B odiak ten  pozbawiony kol
ców posiada ogromną wartość jako artykuł żywności 
nietylko dla zwierząt, ale także dla ludzi. R oślina Isza 
udaje się zarówno dobrze na gorącym i suchym piasku 
pustyń jak i na innych gruntach nieurodzajnych. K olce 
jej jednakże dostawszy się do wnętrzności powodują 
cborobę a następnie śmierć. Po żmudnych doświadcze
niach udało się przyrodnikowi w szóstej generacyi uzy
skać roślinę, u której znikły zupełnie kolce i w ogóle 
tw arda i drew niasta substancya. K ak tus jadalny roz
m naża się przez nasienie równie łatwo jak  przez liście. 
Mięsisty liść rzucony na ziemię wypuszcza korzonki za
raz po opadnięciu pierwszego deszczu i rozrasta się 
z niego roślina do znacznych rozmiarów.

Owoc kaktusa podobny jest do ogórka na obu 
końcach spłaszczonego. Liście owocu, który doszedł do 
doskonałości, są jadalne i bardzo smaczne. Z apach  przy- 
przypomina ananas a mięso' jest niezwykle delikatne 
i pożywne.

Słynne z dobroci rękawiczki D ia n a  I D O fb y

L , 10893. Sambor, dnia 11. czerwca 1906.

Obwieszczenie.
R ada gminna w Ortynicach uchwałą z 6. grudnia 

1904. postanowiła wybudować nową drogę gminną I I .  
klasy po prawym brzegu rzeki Bystrzycy prowadzącą 
do nowo zbudowanego mostu na tej rzece a w d a l
szym ciągu do Łąki

D roga ta  ma przechodzić przez parcele lk. 1683, 
1684. 1685, 1690, 1691, 1694, 1697, 1698, 1702, 1706, 
1707, 1714, 17ly . 1716|1, 1716/2, 1721, 1722, 1727, 
1730, 1738, 1741, 1742, 1744|1, 1744|2, 1759|1, 1759|2, 
1760, 1761, 1764, 1765, i 1766. ks. gr. gminy kat. 
O rtynice.

Przeprowadzone rokowania z właścicielami zająć 
się m ających gruntów celem ugodowego nabycia p o 
trzebnej przestrzeni nie dały dodatniego rezultatu , prze
to zachodzi potrzeba nabycia potrzebnej pod budowę 
drogi, nieruchomości w drodze wywłaszczenia w myśl 
postanowień §. 365. ust. cyw. i §. 8. ust. z 5|4 1897. 
D . u. kr. N r. 43.

C. k. Starostwo w Samborze wyznacza przeto na 
dzień 23. czerwca 1906. na godzinę 9. rano dochodze
nia i rozprawę ekspropryacyjną na miejscu ze s tro n a 
mi interesowanymi względnie z ich legalnymi zastępca
mi przy współudziale znawców.

C. k. R adca Nam iestnictwa.
Kieszkowsld

Zaopatrzony Q] i o wyższą ochronną m arką Fellera fluid z esencyi 
roślin usuwa kaszel, chrypkę, nerwowość, katar, ból gardła, pier
si, wstawów, osłabienia, mdłości, zapalenia, duszność, stan  fe
bryczny, influencę, zaflegmienie etc. 12. małych albo 6. podwój
nych flaszek franco 5. koron, 24. małych albo 12. podwójnych 

8. kor. 60. h,
Zamówienia adresować do E. V. Fellera w Stubicy, Elsaplątz 

Nr. 201. w Kroacyi.
Nadzwyczajnie zachwalane są też Fellera przeczyszczające p ig u ł
ki rabarbarowe z m arką „Elsa p igułki“. 6 paczek franco 4 kor. 
12. paczek franco 7. koron 60 h Prawdziwego balsamu dostać 
można nie w 1., lecz w 2 tuzinach franco za 5. kor.; wskaza
ny je s t przy bolach żołądka. Zagoriański syrop piersiowy i prze
ciw kaszlowi. 2. flaszki za 5. kor. Prawdziwy norwegski tran  
12 w ątrobiany 2. flaszki franco 5. kor.

Dr. J. Eisenstein
L E K A R Z  

osiadł -w Samborze 
ordynuje w  rynku przy ul. Spytka z M elsztyna I. I.

(w kamienicy p. Schauflerowej.) 4

D E N T Y S T A  15

Dr. Ignacy Sandauer
po odbytych studyach dentystycznych w  W iedniu 

i Berlinie 
ordynuje we Lw ow ie ul. Sykstuska 16.

Plom by złote i porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki.

O R A Z

najnowsze krawatki
poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

Eilia : W yłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

Ą . >krajowego węgla kamiennego
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 

^  i J . E. A ndrzeja hr. Potockiego wa Lwowie w
założona w dniu 1. lipca 1905 w  Sam borze Blich 1. 1.

pośredniczyć będzie w dostarczaniu pow iatom : 
Samborskiemu i starosam borskiem u *^77 ' T  ■ T
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 

cenach za wagon (o 10.000 K lgr.) z refakcyą.
I. W ęgle grube z Jaw orzna 173 K. — ze Sierszy 172 K. — h
II. „  kostkowe I. „  173 „ — • „  172  „  —  „
III. „ „ II. „ 165 „ „ 164 „ — „
IV. „ orzechowe I. „ 152 „ — „ 151 „ — „
V. „ „ U .  140 K. z Tęezynka VI. Węgle miałowe 110 K

Cena powyższych gatunków węgli z Jaw orzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym  Sam borza  
wyższą będzie na  wagonie o 6 K ., a  węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Sam borze. W  magazynie kole
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu niższą 
będzie od Samborskiej o 2 K . dla węgli z Jaw orzna 
a o 3 K . 60 k. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla stacyi 
Nadyby Wojutycze cena dla węgli z Jaw orzna i Sierszy 
niższa na wagonie od ceny w Samborze o 1 K or. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
S tan is ław  S tefanow ski.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
ważny od 1. maja 1906.

Przyjeżdżają
z Drohobycza: 6'58 rano 
11-22 przedpołudniem 
6'45 wieczór 
I2'07 w nocy. 
z Ohyrowa: 5-45 rano 
IP15 przedpołudniem 
6-38 wieczór 9.20 wieczór 
3‘07 rano.
ze Lwowa\ Il’07 przedpoł. 
6'28 wieczór 
100 w nocy 
ze Sianek: 8 00 rano 
10 57 przedpołudniem 
6.18 wieczór 
z Rudek; 6 45 rano.

6 )  ( c ) Odjeżdżają
doDrohobycza: 11-80 przedp. 
6'53 wieczór 
9-35 wieczór 
3'11 rano
do C hyro u ,a ; 7'08 rano 
II-37 przedpołudniem 
4 18 po południu 
6'59 wieczór 
1-10 w nocy 
do Lwowa : 6'00 rano 
ll'40 przedpołudniem 
7-05 wieczór 
do Sianek: 8*01 rano 
1155 w południe 
7" 10 wieczór

Inseraty Tow. gospodarskiego.

Świeże nawozy sztuczne.
D la członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu, 12. kw. fosf.) po 12 

koron za 100 kg.
Superfosfat z czystych kości ( ł /3 —16) po 10 

kor. 50. h. za 100 kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

Sam bor, Blich I. 1.

nasiona jarzyn i kwiatów
dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. z okrę- 
gu Sam bor-Stary Sam bor-Turka dostarczać będzie R a 
da Oddziału po cenie nabycia od 1. kwietnia 1906. 
w biurze sekretaryatu Oddziału. 1. paczka 10. li.)

Jaja do wylęgu
drobiu rasowego sprzedawać będzie od 15. kwietnia 
b. r. Zarząd centralnej stacyi Filii kraj. Towarzystwa 

chowu drobiu w Sam borze, na W yspie.

Folwark Wróblewice
poczta Dobrowlany

ma do wydzierżawienia S A D Y .
L icytacya odbędzi8 się dnia 3 0 . czerw ca 1906. 

o godzinie 8 . rano.

_  uznana za
n a jlep sza  i naturalna.

Do nabycia w składach wód mineralnych i aptekach

Folwark Bilicski
w powiecie Sam borskim , w odległości 8. km. od samej stacyi Nadyby W ojutycze i o owego 
m iasta, uołożony przy bitym gościńcu o obszarze 2 0 8 , morgów, dobrego, żyznego i renowanego 
gruntu, ze słodkiemi łąkam i — z domem mieszkalnym, o 5. pokojach i 1. kuchni, tu zież z 
kami gospodarskimi około 3  m orgów ze sadem, do sprzedaży przez rozparcelow anie, o. cio i .
w odległości 1 km. Nabywca osobnej parceli o 102. morgach wraz z domem mieszkalnym, budynkami 

gospod. i sadem otrzyma część tego folwarku po cenie kupna gruntu. K upujący może wejść w posiadanie gruntu zaraz po podpisaniu umowy, bliższa wia
w Biliczkach, Administracyi „Gazety Sam borskiej" i w handlu p . M . G oldberga w rynku. 13



4 GAZETA SAMBORSKA Nr. 24. z dnia 17. czerwca 1906.

Ti A  l i  A  *  % E  L
kto się nie leczy, dopusz tz a  się 

powoluego samobójstwa.
K A I S E  RA

piersiowe kam elki
ekstrakt słodowy, bardzo sma
czny wypróbowany przez le
karzy i zalecany przeciw ka
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmienin i katarowi gardła.
/I C i p  notaryalnie uw ierzy- 
^ v'I fc |e ln io r> yc’i świadectw 

stwierdza skuteczność tego 
leczniczego środka 25 - 3 0

Paczka po 20  i 4 0  hal ■
do n abyc ia  w  Samborze w handlu S.W. I  
Langingera i w aptekach J. 1 

Pankiewicza i H .  Wohla. |

P rzez W ysokie c. k. Nam iestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży 
I i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., II. i III. klauy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań

skie i kanadyjskie.
Prospekty darm o i opłatnie.

Szkoła KOSZYKARSKA
STEFA N A  HR. KOMOROWSKIEGO  

w Siekierczynach o. p. Kranzberg 
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu
Zamówienia przyjmują: Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekier czy cach i Administratya Gazety Samborskiej

: P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  Z A K Ł A D

kamieniarsko - rzeźbiarski
Franciszka Langera

egz. i konc. przez wys. c. k. Nam iestnictwo m ajstra 
kam ieniarskiego 

w  Sam borze, ul. B iskow icka (kolo nowego cm entarza)
poleca swój wielki zapas gotowych pomników i figur 
z różnych m ateryałów po nader um iarkow anych cenach. 
Utrzym uje stale w zapasie gotowe grobowce fam ilijne.

Podejm uje się również na prowincyi w każdej 
miejscowości urządzenia grobowców fam ilijnych, Mau
zoleów i Kaplic cm entarnych. 22

♦ O O O O O O O O O n O O O O O O O O O *
0  W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą 0
0 n  r • i  0o wilgoć i grzyb o
X usuwa się patentowanym sposobem zapomocą a  

od lat 10-ciu wypróbowanego j
0
oc
o niezawodnego środka.
Q P A T E N T O W A N E  N IE P A L N Ei „PŁYTY SŁOMIANE"
0  z  f a b r y k i  „ H Y G I E N A "  Q

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- Q 
jąoych) domków, willi, baraków, wież naftowych, A  
baszt wiszących, erkierów, w ykładania ścian dre- a  

wnianych i budowy pokoi na strychach. V 
Tysiące m etrów  kw adratow ych spotrzebywano ?  

już do budowy w e Lw ow ie i na prowincyi. ?  
Zamówienia przy jm uje:

Spółka handlowa w Samborze q
a  131 i c h  1.  1 W y s p a .  Q
k >o o o o o o o o <i o o o o o o o o o *

i l f & I l l l
PASTA do bucików ' !

codziennie świeża w handlu

[ ^ \ \ \ e v a  \ \
w Samborze

skład papieru, przyborów kancelaryjnych, 
książek szkolnych i do modlenia. 

Specyalności w towarach skórkowych i stalow.

■H  M

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzym uje na składzie w realności pod 1. 1. na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól na
w ozow ą) kain it w cenie po 2 kor. 70  hal. za 100 
klgr. z workiem —  i pośredniczy w dostaw acn całowa- 
gonowych dla P . T.Obszarów dworskich i gmin powiatn 

Samborskiego.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesam e losy (t. j. tesam e serje i num era) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty . Losy gdziekolwiek zastawione wykupu
jemy i dopłacam y do pełnego kursu dziennego, odstę
pując je  na życzenie na spłaty, P iosim y zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darm o i opłatnie. i P o l e c a m y  uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H t T T Z  I  C H A J E S

Dom bankowy we L W O W IE , plac M aryacki 7.

Jest do sprzedania
Buhaj reproduktor, piękny okaz, pół rasy „H olen

der", półtoraroczny, [Sprungfahig.]

P ara koni zaprzęgowych, 6. i 8. letn ie miary 
14.3|t , sztucowane.

Faszyna leśna 3 i 4  letnia, bardzo dobra na ta 
my wodne, będzie do zbycia w jesieni b. r. 4

Bliższe wyjaśnienia i zgłoszenia udziela i przyj
muje ad  Pruski, S trzelb ice, ost. p. S ta ry  Sam bor.

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Eelsztyn, m a do sprzedania z wiosną n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

^ 5 5 5 S S 5 T
Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detaj liczną sprzedaż tej soli

p. Janow i Skow rońskiem u,
w Samborze, (rynek 1. I I . )  

który obowiązany jest ten artykuł utrzym y
wać zawsze ńa składzie w odpowiednej ilości.
50 kilgr. worek S O L I dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4  korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
S O L  bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
K ażdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Imi sprzedaży nawozów sztucznych» Samborze
stow. zar. z ogr. po r. utrzym uje na  składzie w realność 
pod 1. 1. na  B lichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
ja k  m ączki kostne, superfosfaty  z czystych kości i mi
neralne tudzież m ączkę żużlow ą Thomasa w cen ie
n a b y c i a  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T . Rolnikom  kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ółek  rolniczych w Krakow ie.

2 ) \u c je r  ‘£0  T o * .  ^ \ V c .

maszyn do szycia
otworzyła

F I L I Ę
w Samborze, przy ul. Kopernika I. 4.

Utrzymuje na składzie maszyny 
do użytku familijnego wszelkich 
celów przemysłowych i fabrycz
nych tudzież wszelkie części do 
maszyn ig ły, nici, jedwab i t. p, 

najprzedniejszej jakości.

Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

poleca swój bogato zaopatrzony sk ład :

towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za 
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jam aika  

koniaków francuskich i węgierskich.

coco

09

CO

09

09
NO

i

W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 
reńskie, francuskie, dalm atyńskie, tyrol
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W.
W szelkie przybory szkolne i kancalaryjne,
M Ą K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
W ielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St. 

G urgula w Jarosław iu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony.
P O K O S T , terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A SA  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 6 m inut wysycha.

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
B ażanta i H offm anna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 46

Pokoje do śniadań.
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Parcele podlradowlane

na 2 m orgow ej p rzestrze n i ob ok  s z p i
ta la  p o w szech n eg o  są  do sp rzed a n ia .

Bliższa wiadomość w R E D A K O Y I Gazety Sam 
borskiej B L IO H  1. 1.

P i e c e  k a f l o w e  i l i c a
5 poleca P . T . Publiczności

fabryka Jakóba HOROWITZA
w K r a k o w ie  

po cenach um iarkow anych. 
Jedyna w kra ju  FABRYKA LICÓW

do robót m urarskich.

K U P U J C I E I  
KAWĘ “ 'Wolnego.
K A W A  Z D R O W O T N A  w yrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
B adane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „K ofeiny", a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak  u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków  a cykorya F ran k a  
również z zagranicy, —

—  powinien każdy prawdziwie dom Polski tam te 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj
ską. „K  A  W  Ę  Z  D R  O W O T  N  Ą “ i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ " W O L N E G O .

Tę „Z D R O W O T N Ą " jako doskonalszą polecam 
tak  dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ "  prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Z aś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 70

A. WOLNY, STANISŁAW ÓW .

Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


